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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Z e  Lw ow a . —  Na yi a śn ie y ss y  P a n  raczył  

*oz«fa L e g e l l e g o ,  t r z e c i e g o  Kommissarza 
przy C y r k u l e  Z ł o c z o w s k i m ,  p os uną ć na d r u g i e ­
go , P r o t o k o l i s t ę  zaś R a d y  p r z y  C. R. S ąd zi e  
^slacheckim B u k o w i ń s k i m ,  J ó z e f a  M a r o s s a -  
^ i e g o  , t u d z i e ż  K on c e p i s t ę  p r z y  Galicyyskini  
" z adzie  k ra iow ym , Franciszka B r z o z o w s k i e -  
§ o  f m ia n o w a ć  Kommissarzami C y r k u ł o w y m i  
łr2e c i e y  Łlassy.

Z  W iednia dnia  2ligo W rze/nia. —  W  Pią-  
lek dnia i 8g o  b.  m. z a ie c h a ł  Nay i aś ni e ys zy  C e­
sarz J e g o m o ś ć  P a n  nasz n a y m i ł o ś c i w s z y , w  
baypo myśl ni ey sz em z d r o w i u ,  do L i n c u ,  gd zi e  

z a b a w i w s z y  i  t y l ko  k on ie  p r z e p r z ą g l s z y , 
Puści ł  się w  dalszą p o d r ó ż  p r z e z  E f f e r d i n g .  
Jego C e s a r z o wi c ow s ke  Mó ś ć  A r e y - X i ą i e  F r a n -  
M s z e k ,  w  assystencyi  C. K. S zamb ei ana  i Rad-  
ey n a d w o r n e g o  P .  G o e r oe g a stanął  b y ł  w L i n -  

i eSzc ze w i e c z o r e m  p i e r w e y  » g d z i e  p r z e z  
N ac z e l n i k a  K r ai a  B a r o n a  H i g e n a a  nay- 

ćro-czyściey przyięt.ym i  do p r z y g o t o w a n e g o  
Jlfiń pomieszkani a w .p ał a cu  w i e y s k i m  z a p r o ­
wadzonym został .  N ay i a ś n i e y s z y  A r c y  - X i ą ż e  
Zaszczyci ł  potem o b ec no ści ą  S w o i ą  ś w i e t n i e  
u świ ęc ony t e a t r ,  g d z i e  na w c h o d z i e  do ł o ż y  
■^worskiey p o w i l i  iy  g o  p o w s z e c h n e  o k rz yk i  
^ d o s n e  i o d g ło s  trąb i k o t ł ó w .  N az a j u t r z  Dti- 
f k o wi e ń s t w o i Ba-ycelii ieysze W ł a d z e  c y w i l n e  
* w o y s k o w e  m iał y  z a s z cz y t  p r ze d s t a w i on e m i  
®ydź J e g o  C e s a r z o w i c o w s k i e y  M c i  i z ł o ż y ć  
,5®aie usza no wani e.  Nay i aś ni e ys zy  A r e y - X i ą i e  
r ozmawi ał  z każdym n s y u p r z e y m i e y ; poteni o- 
S^ądał w  L i n c u  C. K. f a br ykę  tnateryi ,  sukna 
J k o b i e r c ó w ,  t ud z i e ż  i nstytut  k a r n y ,  a po  po-  

odnia o  g o d z i n i e  5 tey w y j e c h a ł  p r z e z  W e i s  
d ób r  s ol ny ch-

W i a d o m o ś c i ;  za  g r a n i c z  c. c. 

^Jednoczone Słany Ameryki półnoeney,
, Gazeta  B r e m s k a  z a wi e r a  teraz wy pi s any  
o i ładni e mani fest  w y g n a ń c ó w  F r a u e u z k i c h ,  

®kc.ących nad rzek ą T  r i a i d a d  (w P r a w i  uc yi  
e x  a s )  z a ł o ż y ć  P ań s t w o  n i e p o d l e g ł e .  M a m -  

j®st ten p o dp is a ny  iest od b y ł e g o  J e n er ał a  
H n c u z k i e g o  K ar ol a  1’A l ł  e m a n  d ,  i e d n e g o  z

t y c h ,  k tór zy  z a  p o w r o t e m  B o  n a  p a r t e  g o  w  
r o ku i 8 i 5 , stanęli  n a y p i e r w e y  p o d  c h o r ą g w i e  
p r zy w ł a s z c z y c i e l a .  P r z e z w a n i e  t e y  n o w e y  osa­
dy r ozmai ci e t ł ómsc zą :  W  n ie kt ór yc h g a z et a c h  
z o w i ą  ią Champ d’ A s y le  (w K u r y  i e r z e  A n ­
gi e ls k im  Charnp d 'A z y le ) , w  i n n yc h z n o w u  
Camp d 'A sy le .  Gazeta  Brems ka n a z y w a  ią w  
s w o i e m  t łómacz eni u t ego manifestu,  Champ de 
l ’ e x i l  |(p o l e m  w y g j n a n i a )  co n a we t  z g a d z a  
się z  wyrazami  t e g o ż  manifestu następuiąceał i  
d a l e y  w  fem samem m i e y s c u , g d z i e ś m y  gc  w  
n u m e r z e  147 g a z e t y  n as ze y  p r z e r w a l i ,  i  o d ­
k ą d  dalsza i e g o  osnowa i est  taka :

„ N a z w i s k o  to p r zy po in i na i ąc e  nam n i e d o ­
l ę  naszą , bęcfżie nam or az  p r z y p o m i n a ć  p o ­
t r z eb ę  ustalenia n as ze g o l o s u ,  p r z e s z c z e p i e n i a  
na i a ne  mieysce naszyc h o p i e k u ń c z y c h  b o g ó w  
domowy ch ( P e n a t e s ) ,  s ł ow em , p o t r z e b ę  z a ­
ł o ż e n i a  n o w e y  O y c z y z n y . “

„ A l e  tak w a ż n e g o  c e l u  j j ie dost ąpie my  
i n a c z e y  , iak tylko p r z e z  w y t r w a ł o ś ć  w p o s t a ­
n o w i e n i a c h  n a s z y c h , p r z e z  c i ą g l e  n a t ę ż e n i a ,  
p r z e z  r e gu l ar no ść ,  pr acę  i umi arkowani e,  p r z e z  
z a mi ł o w a n i e  p or zą dku i i ed noś c i  ; a lbo z r z e c  
się musi cmy p r z e d s i ę w z i ę c i a  n as ze g o„  albo z a ­
r az  w  p i e rw sz y m z a r o d z i e  i e g o  okazać mądrość  
i  o d w a g ę ;  w y k o n y w a ć  o w e  s t o w ar z ys zo ne  z  
sobą .cnoty , które  ustalają z g o d ę ,  o w  to r.ay- 
p i e r w s z y  p o cz ą te k  wszy stk ieg o,  co iest  p i ę k ­
nem ,  i które  nam tym sposobem p r z e z  wł as ny 
sz a cu ne k s iebi e samego , z a p e w n i a  dobrą o n i-  
n ii ę u d r u g i c h . "

„ O k o l i c e  ,  na  ł o n i e  których osiadamy, d o ­
starczą nam r o z l i c z n y c h  ź r ód eł  p o m o c n y c h .  
Natura o b i i t u i e  tu w s z ę d z i e  w n ay ko sz to wn i ey -  
sze b o g ac t wa ;  ty l e iest ryb i  z w i e r z y n y  ,  ż e  
w s z y s c y  p r a w ie  Indzie,  których spotykamy,  ani  
n a w e t  o tem myślą, a b y  szukali  i n n yc h ż y w n o ­
ś c i 1; z  tem wszystkimi;,  choci aż  się n i e  arze-  
e z e my  t ychże Samych k o r z y ś c i , nie  p o y d z i e m y  
p r z e c i e ż  z a  ich p r z y kł a d em ,  nie  b ę d z i e m y  p r o ­
w a d z i ć  nie sta łego ż y c i a  m y śl i w yc h  l u b  r y b a ­
k ó w  , p r z e z  które o b y c z a i e  stalą się dz i ki e i ai  
i g r s b e m i  , a k tór e c z ł o w i e k a  odosobni ą , p o ­
ni ża jąc  go na od lud ka  i t łumiąc w pi e rs ia ch 
i e g o  naturalny pociąg,  do ż yci a  t o w a r z y s k i e g o ,  
tak dalece ,  i ż  schodzi  aa  i sto tę  i e d y n i e  i n ­
stynktem r z ą d z o n ą ,  w  Jktórey n ay s zc z ęś l iw sz e  
dary natory zamierają."

„ Gz i ow ie iy  s t w o r z o n y  iest «o p o ż y c i e  to*
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■warzyslu-ęg©; l e g o  b e z p i e c z e ń s t w o ,  j e g o  IWł-asay 
i n t e r e S  n a p r ow a dz ał a  go  do t e g o ;  w  takim 
stanie p o m n o ż y ć  tnoże k or z yś ci  s w o i e , p r z e z  
■wzaiemmą p o m o c  » p r z e z  ć w i c z e n i e  s w o i c h  
w ł a d z  u m y s ł o w y c h ,  i w zn i e ś ć  s i ę do z up e ł-  
n e y  g o d n o ś c i  s w e i e y  i stoty  , p r z e z  udoskona­
l a n i e  z d o l n o ś c i  mor al nyc h. "

„ Z j e d n o c z o n y m i  zost ani em dla w z a i e m n e y  
■pomocy ; o w o c e  p r a c y  n a s z e y  p o ł ą c z e m y  z te- 
m i ,  k tór em!  nas h oy n i e  obdarza  natur a,  a o- 
g  n i w a j e d n o ś c i  i  z g o d y ,  będą z  każdy m dniem 
ś ci śl eyszei ni  , p r z e z  c z u ci e  s i ły  ,, k tór ey  są p o ­
s a d ą ,  i p r z e z  p r z e k on an i e  o k o r z y ś c i a c h ,  k t ó ­
r e  pr zy no szą.  T a k  p o ko n am y  p r z e s z k o d y  , 
k t ó r e  . za wi ąz uj ący m się osadom z a ws z e  na z a ­
w a d z i e  stały. P r a w j e  z a w s z e  nierząd , sa- 
anolubstwo i n ie z go da  t a m ow a ły  ich po s tę p y ; 
n a u c z e n i  d o ś w i a d c z e n i e m , potrai letny unikać  
t y c h  z g u b n y c h  w y s t ę p k ó w . ”

.„Osada. ,  htóre.y c el em h yd ż  ma r o l n i c t w o  
■i p r z emy s ł ,  b ę d z i e  dla o b r o n y  s w o i e y  i ynt r zy -  
j s a n i a  się , w o j o w n i c z ą ;  po dz ie l on a b ę d z i e  na 
•pułki ( Kohort y) ,  k ażd y ■ p u !k b ęd z ie  mi ał  D o ­
w ód c ę. ,  a t e go  o b ow i ą z k i e m  b ę d z i e  u tr z y m y ­

w a n i e - s p i s a  . . ws pół cz ł onk ów  i z a ch o wa ni e  -po-, 
^rządka. P o i e d y ń c z e  spisy  .pułków z e b r a n e b ę -  
,'<rlą w  o g ól ną  l istę a ta oddana b ę d z i e  D y r e ­
k t o r o w i  osady.”  —

5,-Dla l e p s z e g o  zabezpi ef czeni a się od w s z e l ­
k i e g o  napadu,  i a b y  k a ż d y  p o d  opieką w s z y s t ­
k i c h  ż y ł  s p o k o j n i e ,  p u ł k i  'te  osadzone będą 
;l'azem w w a r o w n y m  o b w o d z i e ; ”

„  ' O kol i czno ści  wymagai ą,  ż e b y  wszystko 
b y ł o  wspól nei n , a b y ś m y  u ż y c i e  ź r ó d e ł  p o m oc -  
p y c h  l e p i e y  ,u r zą dz i ć  i na d ob ro  o g ó l n e  o b r ó ­
c i ć  z d ół al ń;  pr ace  i t y c h  o w o c e  . pod zi el one 

z o s t a n ą  p o m i ę d z y  p u ł k i . ”
„ C z a s  r o bo t y ,  w y p o c z n i e n i a ,  r o ż n y c h  ć w i ­

c z e ń  , i pora  do j e d z e n i a  są o z n a c z o n e . ”
„  P r a c e  p u b l i c z n e  za cz y na ła  się z e  ś w i ­

tani em i  trwaią c z t er y  g o d z i n y  , potem od g o ­
d z i n y  Ątey z  p o łu d n i a  aż do z acho du słońca , 

<po s k o ń c z o n e y  r o b o c i e  j ed z ą.  Ile r a z y  p o g o ­
da d o zw a l a  obiadują p o d  otwar tem n i e b e m  ; 

-stoły -puł ków 'będą -w ten sposób u r z ąd z on e  , 
a b y  l i c z b a j e d z ą c y c h  p r z y  -każdym stole była 
r ó w n a  , p o t r a w y  ;będą prost e ; do ż y w n o ś c i  za ­
r ó w n o  r o z d a w a n y c h  można dodać t o ,  co się 
u p o l u i e  a l b o  u ł o w i ;  -każdy j e d n a k ż e  oddadź 
ma z w i e r z y n ę  albo r yb y  do t e g o  Stołu, u -któ­
r e g o  iada. Z ł y  z w y c z a y  u w i e l u  l udz i  sa  n ad ­
to p o w s z e c h n y  , aby zbytfeować w  w y  szu ki w a ­
si ; .  p o t r a w ,  a p r z e z  to n i e w i e ś c i e ć ,  osł abi ać  

'•charakter, i  n a  to r ó w n i e  śmi eszne ialt i  wzgar­
dy g o d n e  starani e ' łożyć  , na z a w s z e  oddalamy 
od s iebie.  M ę ż o w i e  inaiący o dw a g ę  j si łę p a ­
t rz ą z p o l i t o w a n i e m  Jia z n ie w i e ś c i a ł y o h  S y b a -  
^ y t ó w  ,  i p y s z n i  są z  tąd , że  k ażd ego czasu 
ińog? się o p r z e a  p p t r s eb i e ,  —  S p o s ob  ż y c i ą

dla ws zy s tk i ch  i est  r ó w n y ,  a w  i e d z e n i a  
b ę d z i e  r ó ż ni c y .  S z e f o w i e  inaią, to t y l ko  pr**' 
w o  p ie rwsz eńst wa  , a b y  d obry m przykładem 
p r z e w o d n i c z y l i  i nnym ; iest  to n ay pi ękn iey sz e 
p r a w o ,  j ak ieg o u ż y w a ć  mogą.”

„ G o d z i n y  w o l n e  m i ęd z y  porą p ra cy  ranne/ 
i  w i e c z o r n e y ,  p o ś w i ę c o n e  będą ńa zatrudni e­
nia p r y w a t n e  i  na o b i a d y ,  Jeżeli  d o z w a l a  teg° 
d o b ro  p ub l i c z n e .  P o  p r a ca c h w i e c z o r n y c h  

następują ć w i c z e n i a  ciała i wo i e n n e ;  te utrzj"- 
inuią z d r o w i e ,  uadaią ciału racJbawość, 'sił« • 
i  o w e  męźfcie za ufan ie  s o b i e  .samemu , k-tóre 
t o w a r z y s z y  o d w a d z e . ”

„ S z e f o w i e  p u ł k ó w  u w a ż a ć  inaią s z c z e g ó l ­
n i e j  na tych,  k t ór z y  c e l o w a ć  będą -w tych ćwiczę- 
aaiaeh, a t o ,  aby p r z y  o k o l i c z n o ś c i ,  k a ż d y *  
nich tam b y ł  u ż y t y ,  g d z i e  m oż e b y d ź  n a y p o i y '  
t e cz a i ey s zy m . ”

„ D o w o d y  p oświ ęc en ia ,  się i c n o t y ,  piękn® 
c z y n y ,  z asł ugi  p o ł o ż o n e  dla z w i ą z k u ,  zapisy'  
sr ane będą w  k s i ęd z e  do te g o p r z e z n a c z o n e /  >, 
która b ę d z i e  p i e r w s z y m  p o m n i k i e m  w r o c z n i ­
kac h osady.”

.„Co aas  n a y g ł ę b i e y  p r z e y s i n i e , iest  to * 
iż  ty lko sama z g o d a  uł at wi ć  może  nay sz l ac he1'  
•nieysze p r z e d s i ę w z i ę c i e  , i z a p e w n i ć  i e g o  sku­
t e k  ; ta zasada n i e c h a y  k i er u ie  w szy st ki e  myśl* 
n a s z e , nasze  k r o k i  i nasze c z y n no ś c i ,  n i e c h 3/ 
b e z  ustanku o ż y w i a  nas d uc h nayśc iś l eysze/ 
i  n a y d e b r o w o l n i e y s z e y  z g o d y  1 M us ie m y  zwró­
ci ć o c z y  na o br azy ,  iaki ch nain dostarczai s dzi e'  
i e  Ś w i s t a  ; w i d z l e m y  tam, i ż  w s z ę d z i e  n i e z g 0( 
-da b y ł a  n i e s z cz ęś c i em  osob p o i e d y ń c z yc b  * 
z g u b ą  Państw , ale l e ż  w i d z i e m y  nawza ieu1  ̂

fiak stałość c ha ra kt e ru ,  c not y  p u b l i c z n e , i.duch 
p o rz ą dk u i z g o d y  , u w i e ń c z a n e  b y ł y  -skutkatu1 
maytrwalszeini  i  n ay c hw al e bn ie y sz ei ńi .  W s M '  
pu yi ny  w- ś l a d y  o w y c h  S p a r t a n ó w ,  k t ór z y  prz®* 
stałość i p i ę k n e  p o ś w i ę c a n i e  się dla dobra p*J' 
■blicznego . zasł ugnią bydż .wzorem w  -naypo*' 
n i e y s z e  czasy  —  o w y c h  t r z e c h s e t  T e b a n c z T  
’ków,,  k tór zy  n i e p ó ż y t e y  dostąpil i  s ł a w y , -prz®* 
w ę z e ł  -przyjaźni  który, ich j e d n o c z y ł ,  i k tó 'f  
i c h  -wszystkich u t w o r z y ł  b oh a te r am i —  o w ) c 
n ak o ni ec  R z y m i a n - z a  p i ę k n y c h  c zasó w R z 00*” 
p o s p o l i t e y  , k tór yc h n a y p i e r w s z y m  obowl ?* '  
-kiesa , i naywyższ.ą cnotą b y ł o  d ob ro  
nina ; R z y m i a n i n  ratuj ący  R z y m i a n i n a  , odt>iB' 
rał  za to w j e h i e c  O b y w a t e l s k i ,  a ten b y ł  P,er^̂  
szyrn nad i n n e ,  z a s z c z y t n i e y s z y m  n a we t  
t e g o ,  k tó r y- p r z e z n a c z o n o  m ę z t w u  b o h a t e r a  . '( 
n a y p i e r w s z y  dostał  si ę na mur y nieprzyiae'®- 
skie , l u b .-co w  b i t w i e  z d o b y ł  -cfhnrągiew:“  , 

P r z e i ę c i  i e m i  p r a w d a m i  i ucz uci ami )  
y e  .wzbudzaj ą , po s ta no wi l i  osa dni cy  na P° 
w y gn a n i a  p o ł ą c z y ć  się w sp ól ni e ,  aby żyl i  iż- 
przyiseiel® i br ac ia ,  d zi e l ą c  w sp ól ni e  

■siebię pracę,  zy sk i  i -stratę. T o  bra ter stwo ,  
d zi e  p i e r w s z ą  Z-ssadf Zw-i^zka po ws z e e f a n e g  '



1 p r z e k o n y w a ć  nas Ł ę c k i e  k a ż d e g o  d n i u  o w a r ­
tości s w o i e y  i  d o b r o c z y n n y c h  skutkach."

„ N a y p i ę k n r e y s z e  p r a w o  d o  szacunku i do 
w d z i ęc z n o ś ci  o s a d y , tak w  ż y c i u  p o w s z e c h -  

, i ako i w  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  p u b l i c z -  
ŁF®b , k t ó r e b y  okazać s i ę m o g ł y  , b ę d z i e  mi eć  
d a t o w a n i e  ż y c i a  k t ór eg o osadni ka l u b  p r z y -  
t zyni eni e się d o  utrzymania i e g o . “

i. C z y n y  tali o w e  z a p i s y w a n e  będą mi ęd z y 
aayzas łnżeńsze w  r oc zn ik ac h osady.<e

„ W s z y s t k o  , p r z e z  c oby  kto g o d z i ć  móg ł  
ka ż y c i e  osadnika l nb z a g r o z i ć  i e n i e b e z p l e -  
Czeństwem , u w a ż an e m  b ę d z i e  iako pa pa d na 
^sadę ; stosownie w i ę c  do t e g o  , każda o b el ga  
1 obraża , r ó w n i e  i ak k a ż d e  w y z w a n i e ,  uważ a-  
fte b ę d z i e  za w y s t ęp e k  .przeciwko T o w a r z y ­
stwu, i s ur o w o  karane.-*1

„ P r e c z  ód n a s ,  o w i  b u r z y c i e l e  t o w a r z y ­
stwa , z  f a ł s zy we m  męz t we rc  t y l k o  p oga rd ę 
' vzbndza iąc em 1 M y  c h ce m y  ż y ć  w p o k o i a  i  
^  z g o d z i e . "  ■

„ O t o  j est  w i d o w i s k ? ,  i a k i e  p r ze ds t aw i e-  
JI!y dla M ę ż ó w ,  k tór yc h s p ro w a d z i  do nas i c b  
k i ed ol a  i  nasze zasady.  B r c ń  nasza s ł u ż y ć  
*atn b ę d z i e  p r z e c i w k o  t y m tylko , k t ó r z y b y  u- 
M e d z e n i  n ienawi ścią  i  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  
Zaczepi ć nas m o g l i . "

„ O k a z a l i ś m y  i u ż  zasady i d ą ż e ni e  nasze , 
. ""ryglnzowawszy z  n a s z e g o  grona l u d z i  n i e ­
zgodnych z n a y d ow a ni a  się w onym.  K aż d y t e ­
raz p r z e k o n a n y  i e s t ,  i ż  pośród nas l i c z y m y  
samych ty l ko g o d n y c h  p r z y i a c i o ł  i  braci .  Gdy- 
by pr z ys z ł oś ć  , odkrył a nam k i e d y  z n o w u  n i e ­
go dny ch p o w s z e c h n e g o  zaufania,  w y s t ę p e k  i c h  
pr zykł adni e u k s r a n y m b y  zost ał ."

„ U ł o ż o n y  ma b yd ź n i e z w ł o c z n i e  K o d e x  
'Ua o s a d y ,  c el em utrzymania b e z p i e c z e ń s t w a ,  
bronienia w ła s n o ś c i ,  ot ł umi eni a n i e s p r a w i e d l i ­
wości,  t ud z i e ż  c el em z a p e w n i e n i a  spohoy no śc i  
każdemu p ra we mu  c z ł o w i e k o w i  f i p o ł o ż e n i a  
tamy z ł o ś l i w y m  z a mi ar o m nie godzi we go. **

A m e r y k  a H i s z p a ń s k a.

W  A m e r y c e  ud er zał a  b a r d z o  w i a d o ­
mość ,  ż e  Kr ól  Hiszpański  r o z d a r o w a t  bar dzo 
r o z l e g ł e  a ' d o t y c h c z a s  i e s z c z e  n i e  r o z d a w a n e  
M o ś c i ,  a m i a no wi c ie  w  F l o r y d z i e  w s c h o -  
*1 n i  e y , X i ę c i u  A l  a g  o n o  w i ,  a w  F l o r y ­
d z i e  z  a c h ó d  n i e y  ,  Hrabiemu d e P n n o y  
C a s t r o .  W e d ł u g  wi adomości  pó źni ey sz yc h,  
Wysłali p o m ie n ie n i  Ma gn ac i  P e ł n o m o c n i k ó w  
Svvoich d o  F l o r y d y ,  a ż e b y  p o m i e n i o n e  w ło-  
s°i w posi adi ość  w z i ę l i ^  l e c z  aby i e  także
^araz i sprzedal i .  ..

Ostatnie wi adomości  z  P e r u  d on osz ą,  że  
skoro do L  i m y  nad es zł o d on ies ien ie  o k l ę s c e  
* z ag ła dz e ni u  woy sk a K r ó l e w s k i e g o  w  U h i l i ,

W i c e - K r ó i  z a ra z  n o w y c h  8 do 9 t y s i ęc y  l u d z i  
z ac ią gn ąć  r o z k a z a ł  , a ż e b y  P a ń s t w o  P e r u w i -  
i ański e z a b e z p i e c z y ć  o d  w sz e l k i c h  n a p ad ów .

H i s z p a n i i } ,

Z  Kut[yxu dnia  s 5 . Sierpnia. — - P r z y g o ­
t ow an ia  do w i e l k i e y  w y p r a w y  p r z e z n a c z o n e y  
do A m e r y k i  idą z p o n o w i o n ą  c z y n no ś ci ą .  
N a c z e l n e  D o w o d z t w o  o b e y m i e  Hrabia A b i s -  
b a l ,  k t ó r y  tn p r z y b y ł  dnia 23g o  b.  m. S p o ­
dzi ewa ją  się ż e  W ó d z  ten mi eć  b ę d z i e  i o  do 
■12,000 ł u d z i  po d  r ozkazami  s w o i e m i ,  t u d z i e ż ,  
ż e  mi an o wa ny  iest  W i c e -  Kr ól em i  jeneraluyra. 
Ka pi ta ne m w B u e n o s - A y r e s .  Z d a i e  s i ę ,  
ż e  ta w y p r a w a  składać się b ę d z i e  z  4 o k r ę tó w 
l i n i i o w y c h ,  6 f r e g a t ,  k i lk u b r y g ó w  i s ta tk ów 
d z i a ł o w y c h , i  ż e  ią w y g o t u i ą  o k o ł o  ś rodka 
■miesiąca Listopada.  Z a p e w n i a i ą  ,  ż e  Hrabia 
A  i - i  s b a  1 p r z y w i ó z ł  z  sobą 3  mi l i i ony  r e a l ó w ,  
otr z ym an y ch  z p r y w a t n e g o  skarbu K r ó l e w s k i e ­
g o  nś o p ę d z e n i e  p i e r w s z y c h  w y d a t k ó w  ; w z g l ę ­
d e m  dalszego zaś dostarczania p o t r z e b n y c h  p i e ­
n i ę d z y  n c z y n i o n o  i uż r oz p or z ą d z e ni a .  J u n t a  
d e  r e e m p l s  z o s  u ł o żo n a c el em dost arczania  
wszy st ki ch  p o t r z e b  d o  w y p r a w  Ame ry kański ch,  
•odzyskała wszy stk ie  s w e  p r a w a , a Mi ni s te r  
p r z y c h o d ó w  o t r z y m a ł  rozk az  nie  mieszania się 
w i ę c e y  w  i e y  dzi ał ani a.  B ę d z i e  o na  b ez po  
ś r e d n i o  w y b i e r a ć  p od at ki  dla o i e y  p r z e z n a ­
cz one .  Z e  w s z y st k i eg o  w id ać  stal e postano­
w i e n i e ,  a b y  iak,  n a y d z i e l n i e y  p o p i e r a ć  w o y n ę  
% osadami.

Wielka Brytaniia.

Stan z d r o w i a  K r ó l o w e y  z d a i e  się p r z y b i e ­
g ać  co d zi eń charakter n i e b e z p i e c z n i e y s z y .

R z ą d  A n g i e l s k i  p o n o w i ł  z n o w u  r o z k az y  
d.o d o z o r c ó w  p o r t o w y c h ,  aby i l e  m oż noś c i  z a ­
p o b i e g a l i  w y n o s z e n i u  się P o d d a n y c h  A n g i e l ­
skich i w y w o ż e n i u  p o t r z e b  w o j e n n y c h  do 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y .  P r z e c i e ż  w y i e -  
chał  lam b e z  ż a d n e y  p r z e s z k o d y  L o r d  C b -  
c h r a n e ,  k t ór e go  n o w o  - zb ud owan a fregata  
p r z e z  spory  czas stała na T a m i z i e ,  n a b i e ra ­
j ą c  p u b l i c z n i e  ł ad u n e k  dla A m e r y k i  p o ł u -  
d n j o  w e  y- Chee ón ,  iak s ł y c h a ć ,  o f i a r o w i ć  
u s ł ug i  s w o i e  p o w s t a ń c o m  Chi l iyski m.

Mi ni ster yi al na  gazeta L o nd y ńs ka  S u n  u* 
snieściła p o d  dniem 3 i .  S ie r pn ia  , ż e  L a d y  
( C r a v e n ,  maiąc r o s zc z en ia  do R z ą d u  P r u ­
sk i eg o  iako o w d o w i a ł a  Margrabi na Ansfeaehska, 
•wpadła na s z c s e g ó l n i e y s z ą  m y ś l , aby w ł o ż y ć  
s ą d o w y  areszt  na ową summę , którą z ł o żo n o 
w L o n d y u i e  na z a pł a e en i e  d r u g i e y  raty p o ­
ż y c z k i  P ru sk i ey .  P o w t ó r z y ł y  to i inne g a z ę - '  
ty, a żadna n ie  zbii.ała tey  w i a d o m o ś c i
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F r a n c y !  a»
P .  B a u d r a n d  P u ł k o w n i k  i  P ,  M a t i r i n  

S z e f  i n ż y n i i e r ó w  F r a n c u z k i c h  w s p ó l n i e  z  w y ­
z n a c z o n y m i  p r z e z  X i ę o i a  W  e l i i  n g t  o n a  Of -  
l i c e rs mi  A n g i e l s k i m i , e g ląd ai ą  o b e c n i e  t w i e r ­
d z e ,  z aięte p r z e z  w oy sk a s p rz y m i e r z o ne ,  a ż e ­
b y  o ich Stanie p r ze ko n ać  się p r z e d  oddani em 
i c h W ł a d z o m  Fraucuzhi in.  P o d o b n e  og ląda­
n i e  p r z e d s i ę w z i ę t e  b y ł o  w  miesiącu l i s t o p a ­
d z i e  i 8 i 5 ,  g d y  p or ai en io ae  t w i e r d z e  w skutku 
traktatu p o k o t u  od da wa no  w  r ę c e  w oy s k s p r z y ­
m i e r z o n y c h .

E k w i p a ż e  X i ę c i a  R i c h e ł i e u  od es z ły  i u ż  
do A k w i z g r a n u .  S ł y c h a ć ,  ż e  mi ęd z y i nny-  
Spi t o w a r z y s z y ć  mu b ęd ą P P .  d e  R a y n e v a l  
i  B o a r j e t  W s p ó ł c z ł o n k o w i e  Mi ni steryi tun 
sp ra w z agr an ic zn yc h.

G a z e t y  P a r y z k i e  z  dnia i 4 - W r z e ś n i a  u- 
m i e ś c i ł y  stnntaą w iad omość  dla R o d z i n y  Kró-  
l e w s k i e y .  X i ę ”żna B  e r r  y r o z w i ą z a n ą  została 
d ni a ł 3 . S i e r p ni a  & g o d z i n i e  óte y  z rana za- 
w c z e ś n i e ,  b o  w  piątym mi esi ącu b rzemi ennośei ,  
i  p o w i ł a  S y na  , który ż y ł  tyJko d w i e  g c d z i n y .  
Stan z d r o w i a  X i ę ż n e y  b y ł  zresztą aaspokaia- 
Śącyjn,

W i o c h y ,
N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  d o ­

nosi  z  R z y m u  po d  dńiein 29. S i e r p n i a :  „ A - .  
v e r i . n i ,  tak n a z y w a  si ę ó,w p o t w ó r ,  któr y 
r o d z i n ę  C e z a r i s a  u w i ę z i o n ą  w  P r o s s e d i ,  
w y w l ó k ł  i z a m o r d o v v a ł ,  ( oba czyć numer 14? 
gazety naszey) , o p u s z c z o n y  od wszystki ch 
s w o i c h  t o w a r z y s z ó w  i  ob awi aj ąc  się zemsty 
C e z a r i s a ,  s ta wi ł  s i ę d o b r o w o l n i e  w  R z y ­
m i e ,  g d z i e  p r z e c i w k o  n i e m a p r o c es s  w y t o ­
czono.

N i e m c y ,

W e d ł u g  doni esi eń z A h w i z g r a n n  p r z y ­
b y ł o  tam k i l k u  c u d z o z i e m c ó w  , którym P o l i -  
ey ia  rozk aza ła  a b y  w  p r z e c i ą g u  48 g o d z i n  na- 
z a d  w y i e c b a ł i .

Z  G a ettyng i dnia 5 . W rześn ia, —  Kom- 
missarz Kr ól ewsk i ,  Ra dca  n a d w o r n y  P .  F a l k ę  
o g ł o s i ł  dnia w c z o r a y s z e g o  w y r o k  ostateczny 
Ga bi n et u  M i n i s t er y i st ne g o w z g l ę d e m  z a b u r z e ń  
t e r a z  z u p e ł n i e  uspok oj ony ch.  W y r o k  ten , w 
k t ó r y m  s u r ow oś ć  p oł ąc zon a jest z  mądrością i  
ł a g o d n o ś c i ą , z a w i e r a  c o  d o  istoty n ast ępuj ące 
r o z p o r z ą d z e n i a ;  1 )  z  p o w o d u  za bu r ze ń  z dnia 
41.  L i p c a  ( n a p a d u  na dóm r z e ź ni c z y)  student 
j e d e n  h r n i o w i e c ,  skazanym został  ua w y g n a ­
n i e  s  s z k ó ł , d w ó c h  ot r zy ma ło  z a le c e n i e  o d ­
daleni a się na r ok i e d en ,  (consi l iom libeandi)' ,  
d wuna st u skazano na o ś m i od n i ow e więzienie^

w i e l u  zaś u w o l n i o n o  za z ł o ż e n i e m  pr z ys ię gi  o- 
c z y s z c z a i ą c e y .  R z e ź n i k  K r i s  c h e  skazany zo­
stał na o ś m i od n i ow e w i ę z i e n i e ,  co d ru gi  dzioń 
o c h l e b i e  i w o d z i e .  —  2.) Z  p o w o d a  zaburz®11 
z  d n :a 18. L i p c a  ( targni eni a się na woyska ) 
student  i e d en  skazany został  na 14 dni owe 
w i ę z i e n i e ,  a kar ę w s p o m u i o n e g o  r z e ź n i k *  

p r z e d ł u ż o n o  i e s z c z e  na dni 8. —  Mo c ą  nie* 
o g ł o s z o n e g o  i e s z c z e  r o z p o r z ą d z e n i a  oddalono 
z  G o e t t y n g i  u rzędni ka P o l i c y i , któr y suro- 
werni środkami  m ó g ł  b y ł  z a p o b i e d ź  tym z a b u ­

r z e ni o m ,  w  samym i ch  początku.  Co z a ś  g ł o ­
szą o n ie kt ó ry c h ma ią cyć h w y y ś d ź  o r ga ni czn yc h
urząd zen iac h U ni we r s y t e t u  , zasadza się na sa­
mych tylko d omysł ach.11

„ P r z e z  owe wypadki  utraciła wprawdzi® 
G o  e t y  n g a  znaczna liozbę studentów, lecz 2® 
to zyska wiele  na wewnętrzney wartości ^  
umyśle dobrze myślących rodziców. 700 cu­
dzoziemców opuściło Ahadeiniię naszą , a 5oO 
kończy swoie na u ki , między którymi w p°* 
czątkaeh letniego kursu było kraiowców 43° ’ 
—— Mocno nderz»,przykład jednego uczącego 
się Niemieckiego X3ęeia , który niezważai?c 
na żadne osławienia i drażnienia, kończy nau­
ki swoie z  niezmordowaną gorl iwością i st*' 
w i  się śuiialo ka żde m u, któryby iakieykol* 
wiek czynności  względem niego dopuścić 
ważył .11

„ D n i a  2Ógo p r z y b i t o  o d e z w ę  Kr ó le ws k ie ^0 
G a b i n et u  M i n i s te r yi a l ne g o , w  k t ó r e y  oświad­
c z o n o  , ż e  w s z y s t k o , c o b y  się tylko ś ci ągał 0 
w  n a y m n i e y s z e y  r z e c z y ,  do osławienia i usk° '  
t e cz n ie n ia  o n e g o ź ,  nie p o d ł u g  p r z e p i s ó w  ka*' 
ności  a k a d e m i c z n e y , a l e  p o d ł u g  p o w s ze c hn e go  
pr aw a k a r z ą c e g o  sądz-onein i karanein będzi®* 
z w ł a s z c z a  ż e  takie c zy nno ś c i  p r z e c h o d z ą  gra­
n i c e  w y k r o c z e ń ,  p o c h o d z ą c y c h  z l e k k o m y ś l n i '  
ści  m ł o d z i e ż y ,  a nabierała  postaci  g o d n e y  ka­
rania z b r o d n i  n al e ż e n i a  do spisku zagranic^'  
n y c h  p r z e c i w k o  r o zp o r z ą d z e n i o m  , u st a wo m,  3 
d ob ru  O y c z y z D y . 11

K r a k ó w ,

Z, Krakow a d, 20. W rześnia. —  S e n fl* 
R z ą d z ą c y  w o l n e g o -  Miasta K r a k o w a  i ieg? 
Ok r ę g u ,  okazui ąc  n ay c z u l s z e  d o w o d y  w d z i ę cZ' 
ności  w i n n e y  g o r l i w y m  usi ł owa ni om j w  W- 
P e ł n o m o c n i k ó w ,  w  r ow ini ęc i n Ronstytucyi ,  0 
t r z e c h  N ay i a ś u i e y s z y c h  D w o r ó w  n o w e y  te/ 
w o l n e g o  Krain osadzi e n a d a n e y ,  p o ło ż o n y " 1 ’ 
chcąc  or gz  p o l ą e z y ć  i ch  na z a w s z e  z  tyj11 
Kraiein z wi ąz ka mi  sz części a na tey Kon st yt " '  
c y i  o p a r t e g o , wszystkim trzem dypl om«tP 
O b yw at e ls t wa  p r z e z  r<jce J W .  P r e z e s a  S e n allł 
dnia 18. b.  m. ofiarował .


